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Opłacono gotówką z góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


W wake z żywiołemiijgjskow2 Środk 
"ognia Fra 


Niektózy poeci i niektórzy... cudzo- 
ziemcy uważają, że „słomiane strzechy PARIT Ward ipo paladiu Agon- 


lski iach mają wiele malowni-Ẹ{ . ; 
po pasica. wsiach mają wiele matowni Rcja Hawasa ogłosiła komunikat 


CZOŚCIi. wake lęd stwier- 
AE : a dzający, że ze względu na wzmocnienie 
M trzymy na nie z trochę.. : ARETY KG ATAA 
7 y jednak POZEPRY DA caesi} zbrojnych po stronie niemieckiej na 
innego punktu widzenia. — Te słomianej 


północnej granicy Francji rząd francuski 


strzechy i drewniane budynki kosztują postanowił zastosować pewne środki bez- 


bowi znie prze milionów _; 
az SEK przeszło 20 Apieczeństwa, W tym celu zarządzono po- 


i i eciętniej , ; » Ref 
zł A aw ojca Peene Aka PR i wołanie do czynnej służby rezerwistów, 
roczne szkody pog owe buaynko celem uzupełnienia stanu liczebnego 


Polsce. I tak w roku 1936 poszło z dy- wojsk fortecznych na linii Maginota oraz 
cofnięto urlopy w armii. Komunikat 


mem (nie licząc woj. śląskiego) 25,7 mi- 
: 4 , Y : 7 ej G A P . 
i tri ja Gr apee y sad stwierdza, że zarządzenia te mają charak 
i ó teana dx" NO 2 : y A 
hii $ E AA SRS ey H ter środków zapobiegawczych i że nie 
PERTAMA, Jes 7 ychjjpowinny one niepokoić opinii publicznej. 
Zresztą sytuacja ogólna kończy 


warunkach, że nic nam zmarnować nieg 
; i iedzm bie, $ : aa 20792) 
w. Rodia oby | dy yk |comunikat Hawasa — zdaje się iść w 
Soy x se. 1869 orm f = Akierunku widocznego odprężenia. 
iejszają. zeci -B ; AK : 
ro się zmniejszają. š jj Wieczorem dzienniki francuskie ogło- 
ku 1932 (bez woj. śląskiego i Warszawy) $ 


; ; i sily powyższy komunikat w formie uspo 
ogień strawił budynków na sumę 25,5% kajającej opinię publiczną. „Temps“ i 
miliona złotych. ; 


O j h w Pol „Journal des Debats” zamieściły donie- 
grom strat pożarowych w o sceMsienie Hawasa na dalszych miejscach pod 
sprawia, że zagadnienia bezpieczeństwaj 
pożarowego wysuwają się na czoło cią-$ 


tytułami, które mówią o „zarzadzeniach 


i SE dniać zamierzających do wzmocnienia Francji”. 
gle żywych i aktualnych zagadnień spo- „Petit Parisien“ w wydaniu prowin- 


łecznych. Dlatego też społeczeństwo na-ff-;pnalnym stwierdza. że zarządzenia 
sze taką sympatią i zrozumieniem otacza® francuskie są odpowiedzia na zarządze- 
straż pożarną, tę masę bezimiennychĦ nia niemieckie. W obecnym okresie Kk 
strażaków-ochotników, którzy często ZÁnisze dziennik — jest zwyczajem udzie- 
narażeniem życia prowadzą zażartą wal-filan;a szerokich urlopów żołnierzom ar- 
kę z klęską pożarową. mii czynnej. bv mogli oni wziąć udział 
Rozwijając się liczebnie w 1955 rokuğw robotach rolnych oraz powoływanie 
było łącznie 11.679 straży, w 1937 r.fftvlko niezbedneśo minimum rezerwistów. 
zaś już 12.252 straży ochotniczych i 453% 
zawodowych (miejskich i przemysło-g 
wych) nie ustają straże pożarne w wy-/ 
tężonej pracy, krocząc wytrwale ku co-jg 
raz wyższemu stopniowi swego wyszko-g 
lenia i usprawnienia, ; 
Wymaga to nieraz wiele samopar-f 
cia się, wiele poświęceń, szczególniej gdy% 
się uwzględni trudne na ogół warunkij 
pracy naszych straży. Gęstość rozmiesz-p 
czenia straży jest w różnych wojewódz-j PARYŻ. W poniedziałek wieczorem 
twach różna, średnio jednak — jednafjw kołach autorytatywnych oświadczono. 
straż pożarna w Polsce przypada na 35% 
km. kw. Ze względu na przestarzałe b.jg 
często i nie odpowiadające nowoczes-% 
nym wymaganiom środki łączności i a-g 
larmu (dzwon, trąbka), typ wozów —} 
(wozy konne, tylko 800 samochodów).$ 


i żołnierzy nie może być w żaden sposób 
uważane nawet za częściową mobilizację. 


oraz zły na ogół stan dróg, utrudniającyginiem pod broń roczników. Obecne roz- 
Wporządzenia, które obejmują stosunkowo 


Oprócz walki z ogniem, straże po-g 


dojazd, obszar ten jest zbyt duży. 


żarne mają jeszcze inne doniosłe zada- 
nie. 
w czasie pokoju obrony przeciwlotniczej 


niewielką ilość powołanych, mają na ce- 


glu jedynie wzmocnienia stanu obrony na 
Zadaniem tym jest przygotowanieg 


linii maginota i danie społeczeństwu 


“francuskiemu do odczucia, iż rząd czuwa 


i przeciwgazowej. W związku z tym or-Hlnad zapewnieniem krajowi jego stanu 


gana inspekcyjno-instrukcyjne Związku 
Straży Pożarnych Rzplitej organizują i$ 
prowadzą wyszkolenie w zakresie akcji 
czuwają nad goto-$ 


wością bojową straży i okręgowych po-$ 4, śrancuskiego, 
gjrozwoju 


związku z konfliktem sudeckim, 


przeciwpożarowej, 


gotowi pożarnych w dziedzinie OPLG.Ę 
oraz stawiają wnioski co do zaopatrze-ł 
nia ich w odpowiedni sprzęt technicznyj 
dla potrzeb OPLG. oraz wydają opinieff 


foliowe oczy aakywanii tegoż sprzęta i wadzonych pomiędzy partią niemiecko- 


D 


jczając, że w razie zerwania rokowań pro- 


4 obronnego. 


Koła miarodajne udzielają jaknaj- 
bardziej uspokajających informacyj za- 
równo co do zarządzeń ochronnych rzą- 
jakico do dalszego 

międzynarodowej w 
zazna- 


sytuacji 


wąbrzeżs©e, czwartek dnia 8 września 1938 


i bezpieczeństwa 
ngi 

kowanych dotychczas przez francuskie 
władze wojskowe. Dlatego też żołnierz i 
oficer armii czynnej, którzy wyjechali na 
urlopy zostali powołani z powrotem na 
swoje posterunki. 

Chodzi o zarządzenia, kończy „Petit 
Parisien" całkowicie normalne, którym 
rząd niemiecki nie może w żaden sposób 
się dziwić. a które wchodzą w zakres za- 
rządzeń ostrożności przewidzianych w 
danej dziedzinie, nie mogą one zatem w 
żaden sposób zaniepokoić opinii i mogą 
mieć tylko na celu przyczynienie się do 
utrzymania pokoju w myśl hasła „Czuj- 
ność", rzuconego przez premiera Dala- 
diera. 
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Wrażenie 
w Niemczech 


BERLIN. Niemieckie koła polityczne 
rzyjęły francuskie zarządzenia wojsko- 
we z dużym spokojem. 

Niemcy, stwierdzają, że tutejsze czyn 
niki kompetentne, mają na tyle silne ner 
wy i zdrowy rozsądek, że uważają prze- 
dłużenie manewrów francuskich i wciąg- 
nięcie do procesu przeszkoleniowego re- 
zerwistów nowych roczników za fakt zu- 
pełnie naturalny i sprawę ściśle wewnętrz 
ną swego zachodniego sąsiada. 


Dziwnym tylko wydaje się, jeżeli łą- 
czy się zarządzenia francuskie z sytua- 
cją międzynarodową, która jeszcze przed 
paru dniami określano jako ulegającą 
dalszemu odprężeniu. 


Położenie w Czechosłowacji 


PRAGA. Biuro prasowe partii sude- 
cko - niemieckiej donosi oficjalnie: 

Wczoraj odbyła się w Cheb (Eger) 
narada Konrada Henleina z posłami Her 
manem Frankiem, Kundtem, Petersem, 
Roschem, dr Sebekowskim i dr. Schicke- 
danzem, Delegacja do rokowań partii su- 
decko - niemieckiej złożyła obszerne 
sprawozdanie z aktualnej sytuacji, Hen- 
lein omówił wydarzenia ostatniego tygo- 
dnia, swój pobyt u kanclerza Hitlera o- 
raz swe spotkanie z członkiem misji an- 
sielskiej Asthonem Gwatkinem. W dal- 
szym ciągu poruszono cały szeręg kon- 


Oficjalne wytłumaczenie 
zarządzeń ochronnych 


sudecką a fządem praskim pozostaje je- 
szcze w zapasie interwencja mediacyjna 


że częściowe powołanie pod broń rezer- lorda Runcimana, który niewątpliwie wy- 
wistów i odwołanie z urlopów oficerów |stąpi ze swymi kontropropozycjami. 


Rokowania dyplomatyczne trwają w 
dalszym ciągu, więc i poszczególne naj- 
bardziej nawet emocjonujące etapy tych 
rokowań nie dają podstaw do alarmów 
wojennych. 


kretnych wydarzeń, które są dowodem, 
że działalność władz nie przyczyniła się 
w najmniejszej nawet mierze do odprę- 
żenia w obszarze niemiecko - sudeckim. 
Wszystkie otrzymane sprawozdania 
wskazują dobitnie, że sytuacja jest nie do 
utrzymania i że może być rozwiązana je- 
dynie przez szybkie i zupełne wprowa- 
dzenie w życie, 8 podstawowych postula 
tów Konrada Henleina. 


Narodowcy odpieraja 
ataki wojsk rzadowych 


w Hiszpanii 
BURGOS. Ataki nieprzyjaciela na 


odcinku Rio Zujar zostały odparte z ol- 
brzymimi dla atakujących stratami. 
W pobliżu El Campanarie doszło do 
bitwy powietrznej, w czasie której strą- 
cono 11 samolotów nieprzyjacielskich. 


Ofenzywa powstańcza nad Ebro roz- 
wija się. W ciągu ostatnich dni wzięto 
do niewoli 12 tysięcy jeńców i pochowa- 
no zśórą 5 tysięcy trupów żołnierzy nie- 
przyjacielskich. 


„Błyskawiczny raid“ 


BERLIN. Jak donosi niemieckie biu- 
ro informacyjne z Londynu, w piątek we 
wczesnych godzinach rannych wylądo- 
wał na lotnisku Creydon dwumotorowy 
jednopłatowiec niemiecki marki „Siebel” 
odbywający „błyskawiczny raid” dokoła 
Europy. Samolot, który opuścił Berlin 
o północy, pilotowany jest przez inż. 
Siele, Po półgodzinnym postoju, o godz. 
4.30 samolot wystartował do dalszego 


lotu do Paryża, a godz, 5 wylądował na 
lotnisku Wie Beurget, a w godzinę po- 
tem odleciał do Rzymu. Lądowanie na 
lotnisku rzymskim odbyło się o godz. 9,10 
po czym po kilkuminutowej przerwie 
lotnicy niemieccy odlecieli w kierunku 
na Bukareszt. Z Bukaresztu przez War- 
szawę udadzą się do Sztokholmu, skąd 
powrócą do Berlina. 
e 4 © 


przez gminy, przedsiębiorstwa. zakła-gy 


dy itp. 

Nie sposób także pominąć milcze- 
niem inny zupełnie, a jednak ważny 
dział pracy strażactwa dział prac 


kulturalno-oświatowych, które rozwinę- 
ły się w strażach wręcz imponująco. — 
Rozwój tych prac łączy się zazwyczaj 
z posiadaniem przez straż pożarną włas- 
nej siedziby bądź w postaci domu stra- 
żackiego z salą teatralną, czytelnią, świe 
tlicą, bądź też chociażby w postaci solid- 


nej szopy, w której straże urządzają 
przedstawienia amatorskie. Najważniej- 
szą rolę odgrywa posiadanie przez straż 
własnej orkiestry, chóru lub sekcji tea- 
tralnej, które są ośrodkami życia kultu- 
ralno - towarzyskiego, a równocześnie 
źródłami, z których czerpie straż niejed 
nokrotnie największą część swoich do- 
chodów. Polskie straże pożarne posiada- 
ją 765 czytelń i bibliotek, 2138 świetlic, 


1207 chórów i orkiestr, 1832 zespołów 
teatralnych. 

Pobieżny jest ten nasz przegląd pra- 
cy „rycerzy św. Floriana", nawet z niego 
jednak widzimy, jak wszechstronnie i su- 
miennie pracują polskie straże pożarne, 
To też gdy w dniach od 4 do 11 września 
1938 roku odbywać się będzie na terenie 
całej Polski „Tydzień Obrony Przeciw- 
pożarowej Państwa” okażmy swoje uzna- 


nie i sympatię placówkom straży pożar- 
nych. Strażacy to przecież przeważnie 
ludzie, co pomimo swej ciężkiej. codzien 
nej pracy zawodowej, gotowi są zawsze 
bronić i chronić nasze życie i mienie, nie 
bacząc na noc, deszcz, zawieruchę i tru- 
dy wielokilometrowej nieraz drogi do 
przebycia. Udzielmy im poparcia moral- 
nego i materialnego w ich odpowiedniej 
i pięknej pracy. 
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Pomoc Państwa 


dla gospodarstw 


dotkniętych przszczycą 


W związku z epidemią pryszczycy w 
kraju Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych przeznaczyło ze swych fundu- 
szów pewne kwoty na zwalczanie epide- 
mii oraz na niesienię pomocy tym gospo- 
darstwom, które najsilniej zostały dot- 
knięte skutkami zarazy, 

Na ten cel została wydatkowana do- 
tychczas kwota około 2 miliony zł, z cze- 
go wypłacono rolnikom odszkodowania w 
sumie 389 tysięcy zł za zabite 2.779 sztuk 
bydła chorego oraz 751 tys. zł za 6.504 
zwierząt padłych. Pozostała kwota oko- 
ło 900 tys. złotych została wydatkowana 
na zakup środków odkażających i lecz- 
niczych oraz w części na koszty związa- 
ne z potrzebą rozszerzenia opieki wetery- 
naryjnej nad okręgami zapowietrzonymi, 


Odszkodowania za zwierzęta padłe 
wypłacane były tym rolnikom, którzy 


zśłosili zawiadomienie do władz o wybu- 
chu epidemii w ich gospodarstwach i pod 
czas trwania pryszczycy zastosowali się 
do zarządzeń, wydanych przez państwo- 


wą służbę weterynaryjną. Za zwierzęta 
chore zabite z polecenia władz, wypła- 
cana była zapomoga w pewnej wysoko- 
ści, na jaką zabite zwierzęta zostały o- 
acowane. Za sztuki, które padły, zapo- 
moga Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych udzielana była rolnikom w wy- 
sokości 75 procent ceny szacunkowej. 
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POMORZA* 
„Wla I RIEUdIA 
Zamiast pisać rozprawę naukową, 


4 

t 
lub artykuły literackie Komitet Kongre- 
su Dziecka przemówił do społeczeństwa 
mową plastyczną, obrazami ilustrujący- 
mi szereg najbardziej palących zagad- 
nień z życia dzieci w *Polsce. Broszura 
ilbumowa pt. „Dola i niedola naszych 
dzieci" jest zbiorem charakterystycznych 
obrazów fotograficznych z krótkimi ob- 
jaśnieniami treści. Bez wielu słów, po- 


z. Pm 


Posiedzenie Kom. Ekonom. 
Ministerstw 


WARSZAWA. 


W dniu dzisiejszym |złożył sprawozdanie z dotychczasowych 
odbyło się pod przewodnictwem p. wice- | rezultatów 


prowadzonej akcji, dzięki 


premiera E, Kwiatkowskiego posiedzenie |której ilość pojazdów mechanicznych w 


Komitetu Ekonomicznego Ministrów, 
poświęcone omówieniu i załatwieniu sze- 
regu spraw bieżących m. in. przewodni- 
czący międzyministerialnej komisji do 
spraw motoryzacji wicemin. J. Piasecki 


Uwierzytelnienie świadectw uczniów 
przemysłowych 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 7-go czerwca 1927 roku 
o prawie przemysłowym nakłada na gm. 
obowiązek bezpłatnego uwierzytelniania 
dwiadectw, stwierdzających  przebyty 
przez uczniów przemysłowych czas na- 
uki u pryncypałów, nie należących do 
korporacyj przemysłowych. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z min. przemysłu i han- 
dlu wyjaśnia, że w przepisie tym 
mowa jest o uwierzytelnieniu treści świa 
dectw nie zaś podpisu pryncypała, wysta 
wiającego świadectwo, jak mylnie inter- 
pretują niektóre urzędy gminne. 

Ponieważ uczniowie przemysłowi bez 
przedstawienia uwierzytelnionego w po- 
wyższy sposób świadectwa. nie mogą być 
dopuszczeni do egzaminu na czeladnika, 
odmowa uwierzytelnienia świadectw w 
sposób wymagany przez prawo, naraża 
uczniów przemysłowych na niepowetowa 
ne straty. Stan taki sprzeciwia się inten- 
cjom ustawodawcy. 

Wobec tego ministerstwo spraw wew 
nętrznych zwróciło się pismem okólnym 


Reportaż z (.0.P. | 


I. Królestwo stałi 
Gdzieś na prawo za zielenią gęst- 
iejących drzew, giną mi z oczu w za- 
poconym drobnym deszczem oknie, wie 
mury 1domierza. Kraj płas 
pusty, poprzerasiany lasem, po 
rany pasmami bagnistych łąk. Poranne 
mygfy po rowach kołyszą się i zwiiają 


ze 1 l, 


porusz pędem pociągu. Mijają jed- 
nostajnie słupy telegraficzne. Szósta ra- į 
W 


Ne spem tej rocy, choć miarowe 
kołvsanie się pociąru i 
chęcały do snu. Zc 

że słyszę w ryim izi 
zwieiokrolnione. 
które 


sta ławka za- 
'9 mi się wciąż, 
ym stuku szyn 


pytanie, ] yi 

dworcu rzucił jakis przygodnie spotka- 
ny znajomy: poco? — Poco... poco... po- 
co . Poco radę do lego kraju, do Cen- 


c 
tralnego Okręgu Frzemysłowego? 
jestem technikiem, przemysłowcem, ani 
kupcem, nie zdołam opowiedzieć o 
szczegółach produkcji, nie zapamiętam 
formuł chemicznych, nie potrafię zdać 
sprawy z organizacji budowy, nie zdo- 


| 
łam zmierzyć, zliczyć, zważyć. Więc 


poco? 
Nieprzeczytane 
książka, nieprzespana noc, 
na odpowiedź. Tak się 
wma podróż. 

A tu pociąg zwalnia. Natłok czerwo- 
nych wagonów, koła sk 


gazety, nieprzecięta 
nieznalezio- 
zaczęła ta dzi- 


przeskakują po 


zayrotnicach — stacja. Rozwadów. I na- 
gle pierwsze zetknięcie z nowym świa- 
tem, z nowym życiem tego kraju. Z są- 
sieędmieh wagonów, poprzez kłębowisko 
szyn wyskakuje i pędzi w ataku na mój 
pociąg tłum ludzi. 


Trzysta — pięćset 


osób — nie wiem. 
kach, kurtkach, bluzach, kobiety w ko- 
lorowych chustkach — z krzykiem i ha- 
basem skaczą 


towanego profesora i Ocz 
powej odpom 
szę niespod 


li pracę. 


zmusiłaby do namysłu. Ale chłopi 
wyraźnie 


— syk pary, zgrzyt 
konduktorów, odciągajć 
ca. Przylega nosem do szyby, poc 
go bez reszty przesuwający się 
nem mokry, ch 
wciąż nie od; 
dry, poważny wzrok i patrzy porozu 


pytanie, trzeba 1 
cnych, sztandarow 
zwłaszcza w tym kraju. S 
czej ich y 
Wiem, że za tymi słowami stoi istotnie 


wiecza, przyszłość... 


do wszystkich wojewodów, przewodni- 
czących wydziałów powiatowych i prezy- 
dentów miast z prosbą o zwrócenie uwa- 
gi na to zarządom gminnym na terenie 
poszczególnych województw. Jednocześ- 
nie ministerstwo spraw wewnętrznych 
przypomina, w swym okólniku, że umo- 
wy pisemne, ustalające warunki uczniów 
przemysłowych na żądanie zarządów 
gminnych, powinny być im przedstawio- 
ne do przejrzenia. 


dniu 1 sierpnia przekroczyła cyfrę 54 ty- 
sięcy, a więc o 12.000 pojazdów więcej 
w porównaniu z najwyższym poziomem 
w latach ubiegłych oraz omówił zamie- 
rzenia komisji na przyszłość. 

Komitet ekonomiczny uchwalił rów- 
nież przyznanie kredytu na wykończe- 
nie budowy drugiego domu akademickie- 
$o im. Prezydenta Mościckiego w Kra- 
kowie oraz upadważnił ministra Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych do przedłużenia 
ulgowej sprzedaży drewna z lasów pań- 
stwowych na budowę szkół powszech- 


nych. — 


naszych dzieć” 


kazuje, jak wygląda prawda o dziecku 
szczęśliwym i nieszczęśliwym, o dziecku 
krzywdzonym i dziecku wychowanym w 
miłości i staraniu. Dziecko w rodzinie, 
w szkole, w zakładzie opiekuńczym, Dzie 
cko zdrowe i chore, dziecko w zetknięciu 
ze społeczeństwem taka jest treść broszu 
ry. 

Każdy obywatel powinien intereso- 
wać się dolą dziecka w swym kraju, więc 
też Komitet Kongresu Dziecka uprzystęp 
nił cenę swego pięknego wydawnictwa 
(32 strony rotograwiury), które kosztu- 
je zaledwie 30 groszy. Każdy może ją 
nabyć. Broszurę kolportują organizacje 
społeczne w całym kraju. 


Włoska nota protestacyjna 
w Pradze 


PRAGA. Nota rządu włoskiego, zło- 
żona w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, protestuje przeciwko ostrej kryty- 
ce polityki zagranicznej Mussoliniego, u- 
prawianej przez niektóre dzienniki cze- 
skie, Poza tym nota zwraca uwagę na nie- 
zgodne z zasadami dobrego współżycia 
narodów tendencyjne naświetlenie trud- 
ności wewnętrznych Włoch. Chodzi tu 
najwidoczniej o artykuły, które omawia- 
ły krytyczny stan zbiorów włoskich, 
wskutek czego Włochy są zmuszone do 
zakupywania zboża zagranicą. 


GRD WIZYTE TE PKO A E S E S E RDA 


Fala nieporozumień na Śląsku niemieckim 


PRAGA. Według wiadomości otrzy- 
manych tu z kół niemieckich robotników 
na pozostałej przy Niemcach części Ślą- 
ska dochodzi coraz częściej do otwartych 


Niezrozumiała tolerancja 


Na sztandarach z którymi Jung- 
deutsche Partei wybrało się na zjazd 


niemczyzny zagranicznej do Stuttgartu 
zostały wypisane niemieckie nazwy miej 
scowości.Miejscowości takich, jak Schó- 
neck czy Gross Palaschken w Polsce w 
ogóle niema. Są natomiast Skarszewy i 
Duże Polaszki. Sprawę tę miarodajne 
czynniki winni wyjaśnić i załatwić, Tru- 


Mężczyźni w bur- 


na stopnie, obłepiają 


drzwi, dudnią po koryta 

Mały — może dziesięcioletni chłop- 
czyk”naprzeciwko, o anych, zd i 
nych oczach pyta 
pana w okularach: 


, — co to za ludzie? 
r — jadą do pracy. 
ugo patrzy na potok głów, į 
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aństwo, że jest w nich ukryta dola czło- 
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Wżaśnie — przyszłość. Bo „dziś“ nie 


dno jest wymagać, by społeczeństwo pol- 
skie likwidowało na wielu odcinkach wy 
bryki niemieckie, własnymi siłami, gdy 
toleruje się wybryki niemieckie, nawią- 
zujące do czasów zaborczych. Jednocześ 
nie w Niemczech germanizuje się setki 
prastarych nazw polskich. 


ea © 


jest dobrze, ani u nas, ani gdzieindziej. 
Dziś — to dużo rąk, a mało pracy, du- 
żo nóg, a mało butów, dużo kartofli a 
mało mięsa, dużo książek, a mało czy- 


ae RS? Z WÓD RY) OR RA 
telników, dużo ludzi — ale maio szczę- 


poco jadę. Oto 1 
mych odkrywa z dn 
blicze. COP! Centralny Okręg Przemys- 
łowy! Tu — od tego miejsca zaczynamy 
wo zdobywać swój kraj. Tu dopie- 
ro początek, dopiero jedno ogniwo, ałe 
od wykucia i zahartowania tego ogni- 
żeć będzie moc łańcucha. Tu po 

zy budujemy według planu, 
społecznie. Tu każdy z nas 


dział, swoją akcję niepisaną 


żółty barak kryty papą — 1 
Ale na małej, skłeconej Z 


14 wreszcie staje, wymowny, 
1apis: Stalowa Wola. 


„yjka — jeżeli można tak nazwać 
jany barak — ma w sobie wbrew 


my, romantyczny urok. 
stare filmy amerykańskie 
h i o dzikim zachodzie. Sza- 
wraz ze mną opuszcza 
pociąg — to chyba poszukiwacze zło- 
ta, a lada chwila zza lasu wyjedzie w 
szalonym cwale banda cowboyów. Złu- 


o trapezac 
ry tłum, który 


| 

{ 

$ 

| 
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á , ten bajeczny, oszałamiający Świat. 


zatargów między robotnikami a przedsię 
biorcami i właścicielami kopalń. W u- 
biegłym tygodniu w okręgu Zabrze, po 
niemiecku przechrzczonym na Hinden- 
burg, w 9 kopalniach górnicy nagle po- 
rzucili pracę. Ferment wśród górników 
śląskich przybrał takie rozmiary, że 
władze Rzeszy zdecydowały się wyde- 


legować specjalną komisję, złożoną z 
przedstawicieli tzw. „Frontu Pracy”, 


kilku urzędników ministerialnych i taj- 
nej policji politycznej, dla zbadania 
przyczyny powszechnego nieządowolenia 
górników i robotników śląskich, Dotych- 
czas aresztowano 195 robotników. 


Ža pisz „Głos Pomorza” 


ma m nn, 


dzenie mija szybko. Z lasu z chrzestem 
wyjeżdża traktor ciągnący olbrzymią be- 
i tonierkę, a zaraz potem pędzi wielki 
| 


nowoczesny autobus. Poszukiwacze zio- 
ta rozpraszają się w mgnieniu oka, giną 
w leśnych ścieżynach, albo ruszają sze- 
roka, brukowaną drogą z napisem: „O0- 
cym wstęp wzbroniony“. 

Chwiła namysłu. Nie, nie jestem tu 
obcy. Czuję się przecież akcjonariuszem 
tego przedsiębiorstwa. Więc idę za ni- 
mi, choć nic dokoła nie widać prócz 
drzew, choć chłodny, drobny daszczym 
zacina w oczy. 


zagradza niespodziewana 
ama z nowoczesnym budfn- 
rnia. Szary tlum ożywia się 
nagle kolorowymi tekturkami w wycieg- 
niętych rękach, potem wsiąka powoli w 
bramę i ginie na rozchodzących się W 
lesie asfaltowych ulicach. 

Zostaję sam. Moja akcja nie zastąpi 
kolorowej tekturki z fotografią. Wiec 
trzeba sią dopiero legitymować, tiu: 
telefonować. Nie łatwo jest 


Drogę 
wielka br 
kiem. Porti 


Aa rzyć 
1ąaczyć, 
wejść za ogrodzenie. Ale kiedy już się 
weszło, to mimo przepustki nie łatwo 
jest wyjść, niełatwo pozostawić poza 


Bo to, co opowiem, brzmieć będzie, 
jak bajka. Bajka o stalowym wilku. 
Dwudziestego pierwszego marca 1937 
roku, a wiec dokładnie przez szesnaście 
miesięcy, pociąg idący do Rozwadowa 
— ten sam, którym dziś przyjechałem, 
zatrzymał się wbrew rozkładowi jazdy 
w samym środku wielkiego lasu. Wysia- 
dło kilku panów w melonikach i kilku- 
nastu panów z siekierami w rekach. Te- 
go samego dnia zostto tu fciete pierw- 
ze drzewo. 


(D. c. n.) 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka | 
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Szpadlem zamordował 
sołtysa 


KRUSZWICA, W nocy na sobotę wy- 
buchł pożar we wsi Czartowo pod Skul- 
skiem. Na odgłos trąbek strażackich z ca- 
łej okolicy śpieszono z pomocą. Między 
innymi do miejsca pożaru wybrał się sol- 
tys, Franciszek Modrzejewski z Popie- 
lowa. 

W odległości ok. 50 mtr. od płoną- 
cych zabudowań, zaczepił go czatujący 
nań 25-letni Mieczysław Kleczkowski z 
Cielimowa. Napastnik uderzeniem szpa- 
dla w głowę uśmiercił swą ofiarę. Klecz- 


Departament 


aprowizacyjny 
WARSZAWA. W Ministerstwie Rol- 


nictwa i Reform Rolnych utworzony zo- 
stał departament aprowizacyjny, na któ:- 
rego czele stanął p. Igielski, dotychcza- 
sowy dyrektor biura aprowizacyjnego 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 


warte Targi Meblowe W Swarzędzu 


Głośnym echem na całą Polskę roz- 


kowski, znany jako awanturnik, miał od|brzmiewa dzis wiesć o stolicy stolarstwa 
dawna jakieś stare niezałatwione pora- meblowego w Swarzędzu, gdzie w niedzie 
chunki z sołtysem. Mordercę zakutego w|ię, dnia 4 września nastąpiło uroczyste 


kajdany odstawiono do więzienia, 


otwarcie Czwartych Targów Meblowych. 


UBESEIRET NEEE UZ SEA SEDA E 


Powiesił się 


ŁÓDŹ. W osadzie Pajęczno pow. ra- 
domszczańskiego 11-letni syn miejscowe- 
go gospodarza Wacław Sciborski wszedł 
na drzewo celem zerwania owoców. 

Chłopiec miał związany na szyi far- 
tuch na owoce. W pewnej chwili gałęź 


na fartuchu 


złamała się pod chłopcem i Ściborski 
spadł tak nieszczęśliwie, że zawadził far 
tuchem o wystającą gałęź, zawisając nad 
ziemią. Zanim rówieśnicy nieszczęśliwe- 
go zawołali dorosłych, chłopiec zmarł 
wskutek uduszenia. 


Wściekła krowa na peronie 


Podczas wyładowywania krów z wa- 
gonu w Żyrardowie, jedna z nich po wy- 
prowadzeniu z wagonu, rzuciła się na 
pracujących obok robotników, bodąc ich 


ERNA A 


Z całego świata 


TORUŃ. W niedzielę w czasie zabawy 
zorganizowanej przez Komitet Budowy 
Plebanii w Lubiczu pow. toruński wyni- 
kła bójka w czasie której Bernard Ma- 
jewski otrzymał niebezpieczne pchnięcie 
nożem. Majewski wskutek odniesionych 
ran zmarł. Zabójcę Karola Glinkau are- 
sztowano, poza tym aresztowano głów- 
nych uczestników bójki. 


CHOJNICE. -miesięczna córeczka 
niejaka Günter, zamieszkałej przy ulicy 
Błonie Zakonne 19, wypadła z okna I 
piętra na bruk uliczny. 33-letni Franci- 
szek Baska, który bawił się z maleń- 
stwem, chcąc je ratować, wypadł rów- 
nież na bruk. Dziecko wskutek doznanych 
obrażeń zmarło w pół godziny po wypad- 
ku. Baska, który doznał ciężkich obrażeń 
wewnętrznych, zmarł w szpitalu. 


POZNAŃ. Niemiec, właściciel kilku 
majątków Limburg - Stirum z pow. wy- 
rzyskiego zabronił nowozaangażowanemu 
leśniczemu noszenie munduru leśniczych, 
jaki jest noszony w Polsce, żądając aby 
nosił mundur leśniczych niemieckich. 


WARSZAWA. Trzej harcerze z 3 
warszawskiej żeglarskiej drużyny har- 
cerskiej, odbywają obecnie wielką pod- 
róż morską na jachcie harcerskim „Po- 
leszuk'* z Gdyni przez Cherbourg i Lizbo 
nę do Liberii (Afryka zachodnia). Pod- 
róż, jak również pobyt w Liberii zostały 
obliczone przez uczestników ekspedycji 
na przeciąg jednego roku. 


W tych dniach władze harcerskie 
otrzymały meldunek od załogi jachtu, 
donoszący o pomyślnym zakończeniu w 
Cherbourgu pierwszego etapu podróży. 


Celem wzmożenia dopływów środków 
finansowych do rolnictwa w okresie po- 
żniwnym, kiedy to przypada długi szereg 
płatności rolniczych, oraz aby ułatwić 
rolnictwu uzyskanie tych środków, bez ko 
nieczności rzucania: na rynek nadmier- 
nych ilości zboża, dowiadujemy się, iż 
Rejonowe Kom. Remontowe otrzymały 
zlecenie dokonania zakupów koni remon 
towych dla armii, przewidzianych na rok 
budżetowy 1938-39, w terminie do dnia 
15-go października. 


KATOWICE. W nocy z 3 na 4 bm 
wybuchł w księgarni braci Hohn w Biel- 
sku pożar, który zniszczył część urządze 
nia tejże. W wyniku dotychczasowych 
dochodzeń przytrzymano trzy osoby ja- 


ko silnie podejrzane o spowodowanie po- 
žaru 


TARNÓW. W aresztach sądu tarnow 
skiego powiesił się Władysław Wrzęk, 
który odbywając służbę wojskową zde- 
|zertował, aby się przekonać czy zdradza 
|go żona, Żonę schwycił na zdradzie, lecz 
| został aresztowany. Osadzony w areszcie 
popełnił samobójstwo. 
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PIŃSK. Oswojony wilk należący do p. 
Mączyńskiej, właścicielki majątku Choj- 
lno z zagrody gospodarskiej Teodora Pu- 
|chowskiego ze wsi Stajki porwał jego cór 
|kę, Lidię, liczącą 5 lat, którą poniósł na 
przestrzeni 200 mtr., przy czym silnie 
pokaleczył ją. 

Dziecko w stanie beznadziejnym od- 
wieziono do szpitala w Pińsku, gdzie 
wkrótce zmarło. 


HORODENKA. Do Horodnicy w po- 
wiecie horodeńskim, woj. stanisławow- 
skie przyjechała ekspedycja Państwowe- 
$o Instytutu Geologicznego w Warsza- 
wie, celem rozpoczęcia poszukiwań za 
| miedzią. 


KOWNO. Szef Szkoły Szybowcowej 
w Nidzie Szałtauskas uległ wypadkowi 
podczas lotu na szybowcu. Szybowiec ro 
|zbił się. Szałtauskas odniósł ciężkie ra- 
Iny. Jednakże życiu jego nie grozi nie- 
RZEPY: 

BERLIN. Wedle krążących tu pogło- 
sek. były przywódca byłej niemieckiej 
partii nacjonalistycznej hrabia von Wes- 
tarp został skazany przez tak zwany 
„Sąd Ludowy” na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia. 

Poza tym krążą w Berlinie wersje, iż 
2 inni byli przywódcy tegoż stronnictwa 
zostali również skazani na ciężkie kary. 
Miano również aresztować adiutanta Hit- 
lera, Briicknera. 

Wiadomość o skazaniu hrabiego v. 
Westarpa wy wołała ogromne rozgorycze 
nie zwłaszcza w kołach szlachty niemiec- 
kiej. 


AMSTERDAM. Z okazji 40-lecia pa- 
nowania królowa Wilhelmina przybyła 
wczoraj w godzinach popołudniowych do 
Amsterdamu, aby dokonać uroczystego 
wjazdu do miasta. Na dworcu, wspania- 
le udekorowanym, powitał królową bur- 


|| mistrz miasta w otoczeniu władz. W za- 


przężonej w 6 koni karocy królowa od- 
jechała do miasta entuzjastycznie wita- 
na wzdłuż całej trasy przez tłumy mie- 
szkańców. O godzinie 16.00 królowa przy 
była do pałacu królewskiego, po chwili 
zaś ukazała się na balkonie wraz z ks, 
Julianą i ks. Bernardem. 


dotkliwie, oraz pokaleczyła inne krowy, 
po czym poczęła biegać po peronie, wy- 
wołując popłoch wśród pasażerów. St. 
posterunkowy Kaczor, celnym strzałem 
zabił rozszalałą krowę, 

Głowę jej przesłano do zbadania do 
Warszawy, gdzie zaopiniowano, że kro- 
wa była chora na wściekliznę. Rannych 
robotników przesłano do szpitala. 


EDE Y ZOK RET TWE A E 
Turystyka propagandą hitleryzmu 
w Poiste 


LWÓW. Tegoroczne wakacje obfito- 
wały na terenie Małopolski Wschodniej 
w liczne wycieczki, nawet kilkuosobowe, 
przybyłe z Trzeciej Rzeszy. wędrujące 
po koloniach niemieckich. Do jednej z 
takich kolonii, a mianowicie Landestreu 
w powiecie kałuskim, przybyło trzech 
Niemców z Neuzelle, którzy kolonistom 
wychwalali stosunki panujące w Niem- 
czech. dobrodziejstwa płynące z reżimu 
narodowo - socjalistycznego oraz siłę, 
jaką daje ustrój Wielkich Niemiec. 


Panujący jeszcze w tej chwili strejk cze- 
ladzi stolarskiej w niczem nie przeszka- 
dzał przygotowaniom do odbycia się u- 
roczystości. Miasto przybrało wygląd 
odświętny, olbrzymie hale targowe zosta 
ty wewnątrz odnowione, zaś lokale Spół- 
dzielni „Jedność'”, gdzie mieści się po 
raz drugi pawilon Targów, również przy 
stosowany jest do potrzeb imprezy. 


Czwarte Targi Meblowe w Swarzę- 
dzu, które trwać będą od 4 do 25 wrze- 
śnia 1938 roku stwarzają dla społeczeń 
stwa okazję dokładnego zapoznania się 
z wyrobami stolarzy swarzędzkich i po 
czynienia korzystnego zakupu. Piękno i 
artyzm mebli swarzędzkich, przejawiają 
ce się tak w formie jak i wykonaniu, mia 
ło społeczeństwo możność podziwiać już 
w czasie Targów poprzednich. Ekspona- 
ty jednak wystawiane na Targach tego- 
rocznych przewyższają o wiele dotąd o- 
ślądane. 


Uroczysty akt otwarcia poprzedziło 
nabożeństwo odprawione w kościele pa- 
rafialnym na intencję rzemiosła swarzę- 
dzkiego, po czym o godzinie 11,15 nastą- 
piło prezcięcie symbolicznej wstęgi przez 
przedstawiciela Władz a tym samym i 
oficjalne otwarcie Czwartych Targów 
Meblowych. 


W dniu otwarcia jak w ogóle w okre- 
sie Targów usprawniona została wydat- 
nio komunikacja. Autobusy Poznańskich 
Linii Autobusowych kursowały już od 
samego rana w niedzielę, z dworca na pl. 
Drwęskiego. Przystanek autobusowy przy 
ul. Wielkiej przed Mostem Chwaliszew- 
skim, W Swarzędzu zajeżdżają autobusy 
przed Halę Targową. Tam też przysta- 
wają stale wozy dalekobieżne. 


Imprezę Czwartych Targów Meblo- 
wych należy gorąco polecić wszystkim 
zainteresowanym, którym dobro rzemie- 
ślnika polskiego, coraz bardziej przez 
żydowską konkurencję z rynków zbytu 
wypieranego, leży na sercu. 


SO ORZEC OAK TWO S E R 


Gała Europa zamyka się 
przed importem zbóż 


Sytuacja na najlepszych rynkach od- 
biorczych w Europie przedstawia się na 
odcinku zbożowym coraz gorzej. Państwa 
posiadające w roku bieżącym większe mo 
żliwości eksportowe, jak np. Polska 
znajdują się w coraz trudniejszej sytua- 
cji, gdyż większość państw importerskich 
zamyka swoje granice przed dowozem 
zbóż. 

Zaznaczyć tu należy, że czynią to nie 
z nadmiaru posiadanych zapasów zboża, 


lecz z chęci kupienia ich po jak najniż- 
szych cenach i zarobienia przy tym na 
opłatach celn. Tak więc ostatnio Szwaj- 
caria podwyższyła cło importowe na 
pszenicę i żyto do wysokości 3 franków 
od 100 kg. a cło na ziemniaki do 1 fr. 

Wielka Brytania wprowadziła pod- 
wyżkę opłat wyrównawczych od importo 
wanej mąki pszennej z 2 sh do 3 sh od 
worka o zawartości 280 ibs. 


Powódź na Siąsku niemieckim 


BERLIN. Niemiecka część Śląska na- 
wiedzona jest klęską powodzi, która 
przybiera wielkie rozmiary: — Po długo- 
trwałym okresie deszczów oraz licznych 
wypadków oberwania chmury, potoki i 
rzeki wystąpiły z brzegów, zalewając 
szereg niżej położonych miejscowości, 
zwłaszcza z okolic podgórskich napły- 
wają alarmujące wiadomości o szkodach 
jakie wyrządziła powódź, niszcząc wiele 


domów mieszkalnych oraz stodół i spich- 
rzów, napełnionych tegorocznymi zbio- 
rami, Straż ogniowa wojska oraz for- 
macje partyjne ozstały zaalarmowane, 
celem ratowania zbiorów i zapasów żyw 
ności, które tylko w niewielkim stopniu 
zdołano uchronić przed zalewem. Straty 
trudno dające się na razie ocenić, wy- 
noszą w każdym razie wiele milionów 
marek. 
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4 tunele podziemne dla transportu wojsk niemieckich 


Niemiecka prasa emigracyjna przyno- 
si sensacyjne wiadomości o 4-ch tunelach 
podziemnych pod Renem. 

Tunele te. których budowę na spe- 
cjalny rozkaz marsz. Goeringa rozpoczę- 
to w styczniu br., zostały ukończone za- 
ledwie przed sześciu tygodniami. 

Wszystkie te tunele leżą na odcinku 


pomiędzy Koblencją i Akwizgranem. 

Wyloty ich, dla lepszego zamaskowa- 
nia wychodzą na dziedzińce objektów fa- 
brycznych na zachodnim brzegu Renu. 

Tunelę są jednotorowe i przeznaczo- 
ne wyłącznie do transportów wojskowych 
na wypadek wojny. Budowy ich dokona- 
no w największej tajemnicy. 


„GŁOS POMORZA“ 


Tragedia dokoła klejnotów gubernatora 


SINGAPUR, w sierpniu. 

W najważniejszym ośrodku handlo- 
wym Azji południowo-wschodniej, sto- 
licy brytyjskiej posiadłości — Singapur 
zakończono dopiero śledztwo w spra- 
wie głośnej i krwawej afery, rozgrywa- 
jącej się wokoło drogocennych klejno- 
tów. 

Wielcy detektywi stawali nieraz 
przed trudną do rozwiązania zagadką, 
która otacza zawsze handlarzy drogo- 
cennymi kamieniami. Ci ludzie, obojet- 
ni jakiej narodowości, stają się z bie- 
gem czasu zapalonymi zbieraczami, któ- 
rzy.dążą do zdobycia klejnotów niekie- 
dy drogą występku, a nawet morderst- 
wa. Trudno jest laikowi zgłębić tajem- 
nicę ich sposobów zdobywania tych ko- 
sztowności, jakich zapragną. Faktem je- 
dnak jest, że wokół sławnych pereł i 
brylantów rozgrywa zawsze ty- 
le tragedii i morderstw, których na- 
wet połowę nie zdołano wygryć. Obe- 
cnie, znów jedna, na pozór błaha, a jed- 
nak wymowna tragedia rozegrała się 
na tamtejszym wschodzie, która znaj- 
dzie niedługo swój epilog w sądzie. W 


się 


małym miasteczku Udong w królestwie 
Kambodża, położonym nad zatoką 
Siamską w Indochinach francuskich, 


przed 2 miesiącami odbyła się licytacja 
klejnotów, która ściągnęła najsławniej- 
szych handlarzy amerykańskich i an- 
gielskich. 

Ówczesny gubernator, Devadaraya, 
wielki światowiec i hulaka, przegrał w 
ostatnich latach prawie cały swój ol- 
brzymi majatek w europejskich kasy- 
nach gry. Aby uratować się od nędzy, 
ogłosił licytację drogocennych, rodzin- 
nych klejnotów, z których niektóre oka- 
zy, ze względu na swą bezcenną wprost 
wartość. otaczała rodzina szczególną o- 
pieką. Rodzina lekkomyślnego Deveda- 
raya wnosiła protesty, starała się wsze|l- 
kimi sposobami przeszkodzić sprzedaży, 
która jednak po długich tarapatach do- 
szła: do skutku. 

Między wzajemnie się podbijający- 
mi reflektantami znaleźli się dwaj au- 
stralijscy handlarze klejnotów: Miguel 
Shontory i Herbert R. M. Ronshire. O- 
stateczne zwycięstwo odniósł M. Shon- 
tory, który za klejnoty zapłacił gotów- 
ką 400.000 dolarów. 

, Brązowy morderca 

Kosztowności przekazane zostały 
angielskiej firmie ubezpieczeniowej, któ- 
rej zadaniem było przetransportowanie 
nabytych kosztowności do Sydney. Obaj 


handlarze wsiedli na statek linii sjam- 
skiej „Lampang“ i odjechali do Au- 


stralii. 

Miguel Shontory, szczęśliwy nabyw- 
ca klejnotów jechał w towarzystwie Zo- 
ny i córki o niezwykłej urodzie, studiu- 
jącej w Sydney medycynę.. Wszystko 
zdawało się pomyślnie zakończone, a 
pobity przeciwnik nie okazywał bynaj- 
mniej najmniejszej urazy W stosunku do 
p. Shontory. 

Tymczasem na statku odbył się tra- 
dycyjny bal, podczas którego urządzo- 
no także konkurs piękności, w którym 
zwycięstwo odniosła żona i córka Mi- 
guela Shontory. Nie sądzonym jednak 
było obu kobietom długo cieszyć się 
odniesionym sukcesem. 

Krótko po północy, kiedy zabawa 
zbliżyła wszystkich pasażerów bardziej 
ku sobie, ukazał się w sali tanecznej ma- 
ły, przez nikogo nie zauważony Malaj- 
czyk, którzy dopadł obu kobiet i w bły- 
skawicznym tempie zadał jednej i dru- 
giej kielka śmiertelnych pchnięć nożem. 


Panika na statku 


Tak, jak przypuszczalnie przewidy- 
wał morderca powstała w jednej 
chwili panika trudna do opisania. Mor- 
derca, chcąc skorzystać z oszołomienia 
obecnych, począł uciekać ku wyjściu. 
Jednak kilku bardziej opanowanych 
mężczyzn dopadło Malajczyka, na któ- 
rym dokonano samosądu. Morderca i 
ofiary prawie w jednej godzinie wyzio- 
nęły ducha. 

Z początku sądzono, że obie kobie- 
ty padły ofiarą chorego na najbardziej 
niebezpieczną chorobę wschodu — a- 
mok. Amokiem zwie się chorobę, której 
ułegają nałogowi palacze haszyszu. 


Trzecie morderstwo 


To przypuszczenie zostało jednak 
już po paru godzinach zdementowane. 


Powodem tego było trzecie morderst- 
wo.. Mianowicie rano znaleziono w ka- 
binie handlarza klejnotów — Mi la 
Shontory martwego. Badania wykazały, 
że Shontory został otruty, gdyż w 
szklance stojącej w pobliżu łóżka zn 
leziono resztki trucizny. 
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Tragiczna śmierć Malajczyka utrud- 
niła w wielkim stopniu śledztwo, które 
obecnie objąć musiały wszystkich zain- 
teresowanych sprawą sprzedaży koszto- 
wności. 

Zaczęto więc mówić coraz głośniej 
o tym, że krewni gubernatora Devada- 
rąya zemścili się na nabywcy rodzin- 
nych klejnotów. Nawet oficerowie stat- 
ku, znając mentalność mieszkańców 
Kambodży, potwierdzali tę wersję. mi- 
mo, że nie zdobyto żadnych konkret- 
nych dowodów. Dopiero w Singapur, 
gdzie statek zatrzymał się na dłuższy 
czas, angielscy. urzędnicy policji śled- 
czej rozpoczęli dochodzenia w tej spra- 
wie. 

Kambodżańskiego gubernatora wraz 
z jego dwoma żonami przewieziono sa- 
molotem do Singapur, gdzie przesłuchał 
ich sławny sędzia kolonialny Rede, któ- 
ry stwierdził całkowitą niewinność De- 
vadaraya. Natomiast przypuszczenie, 
jakoby morderca 
krewnych gubernatora potwierdził tak- 
że on sam, gdyż ze względu na beztro- 
ski i wesoły tryb życia, jaki prowadził, 
zdobył wśród własnej rodziny licznych 
wrogów. 


Tajemnica sprzedawcy trucizny 


Śledztwa, mimo, że utknęło na mart- 
wym punkcie, nie przerwano. Załogę 
statku przesłuchano ponownie, wszyst- 
ko gruntownie zbadano, lecz nie zna- 
leziono niczego podejrzanego, coby mo- 
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gło rozwiązać zagadkę morderców ro- 
dziny Miguela Shontory. 

Dopiero po trzydniowym badaniu 
ąpił nagły zwrot, który wkrótce 
wyświetlił zagadkę. 


Na statku znajdował się między pa- 
ami chiński handlarz narkotykami 
Ohniy. Człowiek ten dobrze był znany 
policji, jako handlarz narkotykami. W 
ostatnich latach trudnił się legalnym 
handlem bronią, dzięki czemu wszedł 
w kontakt z wyższymi czynnikami Sia- 
mu. Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
Chińczyk początkowo milczał, dopiero 
zapewnienie całkowitej wolności roz- 
iązało mu język i oświadczył, że mor- 
dercą Shontory jest jeden z pasażerów 
statku. 
Zazdrość prowadzi do morderstwą 

Niekiedy najwytrawniejszy przestęp- 
ca popełni błąd, który naprowadza na 
prawdziwy ślad. 

Podczas przesłuchowania spostrzegł 
urzędnik, że handlarz Herbert R. M. 
Ronshire dawał jakieś znaki Chińczy- 
kowi Ohnly. W czasie badań początko- 
wo wypierał się jakiegokolwiek udziału 
w sprawie morderstwa rodziny Stonto- 
ry, później jednak, po męczącym śledz- 
twie załamał się i przyznał się do winy. 


Otóż 
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na jego życzenie Ohnly zaan- 
gażował Malajczyka, słynnego nożow- 
ca, za sumę 2000 dol. do zamordowania 
żony i córki rywala, zaś Migueła Shon- 
tory sam otruł. 

Przyczyną morderstwa była w pier- 
wszym rzędzie zazdrość o klejnoty, któ- 
re Ronshire chciał zdobyć za każdą ce- 
nę. 

Smutny rozdział wałki konkurencyj- 
nej zakończy się przed sądem w Singa- 
pur z początkiem września br. 


Wśród poszukiwaczy złota 


Na mocy ostatnich dekretów praw- 
nych, został we Francji stworzony „ko- 
mitet złota“, którego celem jest rozwój 
produkcji tego drogocennego metału w 
francuskim imperium zamorskim. 


Dotąd około 7 ton złota wydobywa- 
ło się rocznie w francuskich koloniach. 
Z tego mniej więcej 3/2 ton przypada- 
ło na Afrykę równikową, Madagaskar i 
Indochiny. 

Przez długie lata złoto poszukiwali 
przeważnie tubylcy. I tak w Afryce za- 
chodniej odkryto niedawno kopalnie 
eksploatowane już jakie 1000 lat temu 
przez miejscową ludność. Dzisiaj po- 
wstały tam różne towarzystwa, a „Offi- 
ce du Niger“ zajmuje się specjalnie ba- 
daniem złotodajnych terenów. Pokłady 
złota znajdują się zwłaszcza w Genui, w 
w Senegalu, Sudanie, 


Wybrzeżu Kości Sło- 


rejonie Siguri, 
najmniej zaś na 
niowej. 

Bogata w złoto jest również Guja- 
na. W głębi tej kopalni, w części kraju 
mało dostępnej, 1 m. sześcienny ziemi 
przynosi nieraz aż 20 gramów złota! 

Afryka równikowa, bardzo mało eks- 
ploatowana dotąd z powodu braku fun- 
duszy, może jednak, według znawców, 
zgotować właśnie „złote” niespodzian- 
ki. Wielkie nadzieje przywiązuje się do 
rejonu Oubarzgui i Gagon. Zbadanie 
tych terenów zacznie się na wielką ska- 
tę dopiero teraz, choć drogocenny kru- 
szec zaczęto tam wydobywać w 1928 r. 
Tubylcy, zamieszkujący Afrykę równi- 


kową — w przeciwieństwie do zachod- 
niej — nie znali złota. Zostało ono do- 


piero odkryte przez Francuzów w 1913 
r. jakkolwiek kolonia ta jest w ich po- 
siadaniu już od 1875 roku. 


ic 
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W Madagaska zloto znane już 
jest od XVIII w., a w Indochinach od 
niepamiętnych czasów wydobywali je 
Chińczycy. 


Gdzie jednak i pod jaką formą znaj- 
duje się ono? — Albo w skałach, zawie- 
rających grupki złota, albo w rzekach. 
W tych ostatnich jest ono teraz zwia-, 
szcza poszukiwane. 

Poszukiwacze złota zapuszczają się 
w niedostępne, tropikalne lasy, ale po- 


łożone nad rzekami. Złoto spoczywa 
bowiem pod ich łożyskiem, ukryte pod 
glebą, na pokładach kwarcowych, t zw. 
„bedrock*. Po przeprowadzonych ba- 
daniach, wykazujących, że dany teren 
jest złotodajny, buduje się na rzece za- 
pory, odwraca często jej bieg, by osu- 
szyć teren, pod którym spoczywa dro- 
gocenny kruszec. — Wówczas prymi- 
tywnymi łopatami, albo w większych 
przedsiębiorstwach dragami, wywozi się 
taczkami, lub wagonikami ziemię, z ło- 
żyska owej rzeki. 

Z kolei wysypuje się ją do drewnia- 
nych rur, jak gdyby kanalizacyjnych, t. 
zw. „Sluice“, przegrodzonych poprzecz- 
nymi deseczkami. Poprzez nie płynie 
woda. Unosi ona ziemię, podczas, gdy 
pomiędzy przegrodami osadza się żwir, 
zawierający grudki złota „pepites* al- 
bo też „paillettes“. 

Praca to nad wyraz żmudna i deli- 
katna, wymagająca tygodni, miesięcy, 
nieraz na różne nieprzyjemne spotka- 
pracują poza tym pod tropikalnym nie- 


| bem, narażeni na gorączkę i choroby, a 


nieraz na różne małe przyjemne spotka- 
nia z mieszkańcami dżungli. Dużo trud- 
ności przedstawia 
sił roboczych — naturalnie tubylczych, 
bo inna nie wytrzymałaby warunków 
klimatycznych — wyszkolenia ich, opła- 


również znalezienie , 


Z O O A OO PRO O CIE 


Nr 103 


cenie wreszcie. Bardzo to pięknie bo- 
wiem wydobywać złoto, ale trzeba naj- 
pierw posiadać dostateczną jego ilość, 
aby rozpocząć pracę. W tym sęk! 


Dlatego to właśnie został powołany 
do życia przy ministerstwie kolonij ów 
„komitet złota”, złożony z techników i 
wypróbowanych kołonistów, a wyposa- 
żony w 100 milionów frs. Jego zadanie? 
— |) wzmożenie prac dokoła znanych 
pokładów; 2) finansowanie nowych oraz 
zbadanie terenów; 3) ulepszenie środ- 
ków wydobywania; 4) budowa nowych 
dróg i nowych szłaków, ułatwiających 
dostęp do pokładów, obfitujących w 
drogocenny kruszec. wis 


Dotąd badanie terenów, a następnie 
ich eksploatacja, były zupelnie dowol- 
ne. Znalezionę złoto musiało tylko być 
sprzedawane we Francji, a poszukiwa- 
niem trudnić się mogli tylko abywatele 
francuscy. System ten jednak, zważyw- 
szy na wielką ilość małych przedsię- 
biorstw, był z punktu widzenia kolo- 
nialnego ujemny, gdyż dany poszuki- 
wacz złota nie dysponuje wielkimi fun- 
duszami, pragnął oczywiście wzboga- 
cić się jak najprędzej i porzucić kolo- 
nię. Eksploatował więc „najłatwiejsze 
pokłady, zostawiając natomiast inne, 
trudniejsze i potrzebujące dłuższego 
czasu czy większych nakładów, a które 
większe przedsiębiorstwa byłyby zdo!- 
ne eksploatować. Ponieważ dzisiaj po 
wydobyciu największych ilości złota 
nikt do pozostałych uboższych pokla- 
dów nie powróci, więc należy je uważać 
za stracone 


Racją bytu owego nowepo „komiie- 
tu złota“ jest przede wszystkim interes 
kolonii i jej mieszkańców. Dlatego też 
korzyści z teraz przedsięwziętej eksplo- 
atacji złota — po zamortyzowaniu ka- 
pitału państwowego — zostaną obróco- 
ne na obronę kolonij, ubezpieczenia spo- 
łeczne oraz ulepszenie warunków hygie- 
nicznych w danej kolonii. Tak więc 
Francja obok wzmożenia produkcji zło- 
ta ma również na oku zadanie koloniza- 
torsko-cywilizacyjne, o których nigdy 
nie zapomina. 


Minister kolonii będzie mógł teraz 
nawet odebrać koncesje, jeżeli okaże 
się, że jej eksploatacja nie jest racjonal- 
na i dostatecznie energicznie prowadzo- 
na. Chodzi bowiem także o to, by przy- 
szli poszukiwacze byli zwłaszcza techni- 
kami, inżynierami czy geologami, mają- 
cymi dzięki swym wiadomościom zape- 
wnić jak najbardziej intensywną robo- 
tę, a nie amatorską. 


* 


Światowa produkcja ziotą wynosiła 
za 1937 rok około 80 ton. Pierwsze miej- 
sce zajmuje W. Brytania. potem Stany 
Zjednoczone, wreszcie ZSRR. Cztery 
te państwo dostarczyły "4 ogólnej pro- 
dukcji drogocennego kruszcu. Oczywiś- 
cie w porównaniu z tą Światową pro- 
dukcją owych 7 ton francuskiej, przed- 
stawia się względnie skromnie, ale Fran- 
cja spodziewa się obecnie, że po no- 
wych zmianach wprowadzonych w sy- 
stemie produkcji da się ją potroić. 


Boso na trybunach w czasie wyścigów 
wystąpiły dwie wschodnie księżniczki 


Ogromną sensację wywołał w Szwaj- 
carii przyjazd sułtana z Langkatu, Indii 
holenderskich, który w drodze do Hagi na 
uroczystości jubileuszowe 40-lecia rządów 
królowej Wilhelminy, zatrzymał się w 
Szwajcarii. Towarzyszy dostojnemu mo- 
narsze małżonka i dwie młode córki oraz 
bardzo liczna świta. Fantastycznie boga- 
ty sułtan ma w Europie niemało kłopotów, 
przeważnie toaletowej natury. 

Obie księżniczki, jego córki, nie przy- 
zwyczajone są do trzewików. Już w Gene- 
wie, gdzie przypatrywały się ze świtą mię- 
dzynarodowym wyścigom łodzi motoro- 
wych, zwróciły ogólną uwagę na siebie, 
kiedy pojawiły się boso na trybunie. Obec- 
nie jednak przyzwyczajają się do obuwia i 
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do obiadów i śniadań w Bernie zasiadają 
już w małych, eleganckich trzewiczkach. 
Także sam sułtan nabiera coraz bardziej 
manier europejskich. 

W tych dniach, jeszcze w czasie pobytu 
w Bazylei, wywołał wielką sensację przy 
zakupie trzewi.5w dla siebie. Poszukiwa- 
nia odpowiedniej pary trwały bardzo długo 
i bezpośrednio po opuszczeniu przez sułta- 
na sklepu uderzyła godzina zamykania 
wszelkich magazynów, tak że nie starczyło 
już czasu na załatwienie innych pilnych 
sprawunków. 

Jest jednuk nadzieją, że zanim dostoj- 
ny morsr-ha wschodni dotrze do Hagi, za- 
znajomi się i sam i jego rodzina ze xwycza- 
jami europejskimi. 


Program 
TYGODNIA POŻARNICTWA 


1. Od 5 do 10 września zbiórka domo- 
wa dobrowolnych datków na cele Stra- 
ży Pożarnej. 


II. 10 września o godz. 18,00 pokazy 
strażackie w Rynku na budynku p. Jana 
Hoffmanna, 


III. 11 września od godziny 6,00 rano 
zbiórka uliczna. 


IV. 12 września o godzinie 19,00 or- 
śanizacyjny rachunek sumienia w świet 
licy strażacakiej dla członków czynnych. 
wspierających i sympatyków. 


KRONIKA 


Kalendarz egis 


Środa 
Wrzesień 
Eai sa e a 


Melchiora, Reginy. 
Słowiański: Domosława. 
Słońca wsch 4,56 zach 18,12 
Księżyca wsch 16,47 zach 2,20 
Kronika historyczna. 
1812, Ks. Józef w bitwie pod Borodinem. 
1831. Kapitulacja Warszawy. 
1887. Zniesienie języka polskiego w szkołach 
ludowych w W. Ks. Poznańskim. 
1914. Niemcy zbliżają się do Paryża, 


Czwartek 


Narodzenie N. Panny Marii 
Słowiański Radosława. 
Słońcd wsch 4.58 zach 18,9 


Wrzesień Księżyca wsch 17,9 zach 3,27 


Kronika historyczna. 

Jan Olbracht bije Tatarów pod Kope- 
strzynem. ` 

Ostrowski zwycięża Moskali pod Orszą 


1487. 


1514, 
1609. 
1831. 
1914, 


WĄBRZEŹNO 


Zygmunt II wypowiada wojnę Rosji. 
Moskale zajmują Warszawę, 
Benedykt XV ogłasza potępienie wojny. 


© Tydzień Szkoły Powszechnej, W dniach 
od 2 do 10 października odbędzie się na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Tydzień Szkoły Po- 
wszechnej. 


© Jesienny rozkład jazdy. Z dniem 1 paź- 
dziernika wchodzi w życie nowy rozkład jazdy 
pociągów na Polskich Kolejach Państwowych. 


© W związku z naszą notatką w poprzed- 
nim numerze GŁOSU POMORZA, pt. „Bez- 
czelność”, zaznaczamy, że uwagi te wypowie- 
dziane w odniesieniu do żony kupca p. H. na 
ulicy Żwirki i Wigury, nie dotyczą żony kupca 
p. Hohiwega, zamieszkałego również na ulicy 
Żwirki i Wigury, i że p. Hohiwegowa ze sprawą 
tą nie ma nic wspólnego . 


© Z państwowego liceum i gimnazjum. Z po- 
czątkiem roku szkolnego 1938-39 przy tutej- 
szym gimnazjum czynne będą dwie klasy lice- 
um czyli pełne liceum. Stąd też pełna urzędowa 
nazwa tutejszej szkoły średniej brzmi obecnie 
Państwowe Liceum i Gimnazium. 

Zmiany w gronie nauczycielskim państwo” 
wego liceum i gimnazjum w Wąbrzeźnie Z grona 
nauczycielskiego tutejszego liceum i gimnazjum 
odeszli: ks. Brejski Jan — na probostwo, p. 
Gaworzewski Feliks na dalsze studia, p, Kacz- 
marek Stefan do Wejherowa, p. Wasilewska 
Irena do Inowrocławia. 

Do grona nauczycelskiego przybyli: p. 
Bancerówna Zofia, p. Sławirska Maria, p. Ru- 
dysz Antoni i p. Różycki Jan. 


jarmarku. 
żniw 


e Spęd koni na wczorajszym 
Wczorajszy jarmark pomimo ukończenia 
był słabszy, niż należało się spodziewać. 

Spędzono ca. 330 koni, nieomal wyłącznie 
miernej jakości. Ceny były na ogół wysokie, 
wahały się od zł 150 do zł 600 (za lepsze oka- 
zy). Ruch na targu był słaby, 


© 750 marek na miesiąc można wywieźć do 
Niemiec. Ogłoszono nowe przepisy o wywozie 
walut do Niemiec i dawnej Austrii. 
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Konkurs wyżłów łowieckich 


W dniach 12 i 13 września 1938 roku 
odbędzie się w Niedźwiedziu na majątku 
Łowczego Powiatowego pokaz i konkurs 
wyżłów dowodnych. Początek o godzinie 
9.tej, a po pokazie odbędzie się konkurs. 

Dla zwycięzców konkursu przeznaczo 
ne są dyplomy i cenne nagrody. 

Pokaz i konkurs w dniach 12 i 1% bm 
zaszcyci swoją obecnością Członek Pol- 
skiego Związku Łowieckiego — Wojewo- 
da Pomorski Pan Minister Raczkiewicz. 

a) Członków Polskiego Związku Ło- 
wieckiego, którzy mają odpowiednio 
przygotowane psy uprasza się, aby wzięli 
udział w pokazie i w konkursie Dopusz- 
czone mogą być tylko psy rasy niemiec- 
kiej jak krótkowłosowe., szorskowło- 
sowe lub długowłosowe. 

b) Poza tym apeluje się do wszyst- 
kich Członków, aby choć w charakterze 
widzów wzięli udział w imprezie. Zaleca 
się, aby widzowie posiadali własny śro- 
dek lokomocji powózkę lub rower, a to 
celem śledzenia przebiegu konkursu, 
który odbędzie się na dość znacznym te- 
renie z powodu różnego rodzaju prób. 
którym psy muszą się poddać. 

c) Celem ułatwienia zorganizowania 


powyższej imprezy zwraca się Łowczy 
Powiatowy do Szan. Członków z prośbą 
o udzieleniu mu sewgo poparcia przez 
przyjęcie na kwaterę na czas trwania tej 
imprezy w charakterze gościa po jednym 
leśniczym wraz z psem, gdyż wszystkich 
biorących udział dla braku pomieszcze- 
nia nie może u siebie gościć. W tej spra- 
wie zwraca się szczególnie do Członków 
zamieszkałych w Wąbrzeźnie i w części 
wschodniej powiatu. 

Członków, którzy gotowi są przyjąć 
gościa uprasza się, by o tym zawiadomili 
Łowcześo pow. możliwie bezwłocznie 
ewentl. telefonicznie pod nr Wąbrzeźno 
33. 

Konkursy psów urządz. przez Pol. Zw. 
Łowiecki stoją zawsze na bardzo wyso- 
kim poziomie i wskazanym jest, by 
członkowie bezwzględnie wzięli udział 
w tak rzadkiej imprezie, o której urzą- 
dzenie na tut. terenie ubiegano się spe- 
cjalnie u kompetentnych władz P. Z. Ł. 
a to przede wszystkim w tym celu, aby 
dać możność zapoznania się z wysoko 
wartościową pracą dobrze ułożonego psa 
dowodnego. 


Przy wyjazdach za paszportami normalnymi 
wolno wywieźć 750 mk na miesiąc 
Kwota ta wypłacana będzie po 250 mk za 
10 dni z góry. 
Na paszporty handlowe wywozić można po 
100 mk dziennie od osoby, 
tym wyjeżdżający mogą zabierać 30 
rch w bilonie polskim, bądź też równowar- 
tość w srebrnych monetach niemieckich, 
© 10 przykazań przy 
publicznych, 
1) Nie pij podczas jazdy! 
2) W drodze bądź trzeźwył 
3) Trzymaj lejce w garści! 
4) Jedź prawą stroną! 


jeździe na drogach 


5) Wyprzedzaj z iewej stronyl 
6) Gdy usłyszysz, że chcą cię minąć, zjeż- 
dżaj natychmiast na prawo! 

7) Uważaj na zakrętach i przejazdach! 

8) Gdy się zciemni pal latarnie! 

9) Kiełznaj konie przed ruszeniem! 
10) Nie zostawiaj koni bez dozoru! 

Gdy wszyscy na powyższe hasła zważać bę- 
dą, unikną niejednego nieszczęścia! 


e „Stary znajomy” policji. Na wczorajszym 
jarmarku policja przytrzymała „dobrego znajo- 
mego” Józefa Oczyszalskiego obecnie bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, poszukiwanego dla 
odbycia kary więziennej i „wyświetlenia“ kra- 
dzieży 700 złotych gotówki na szkodę pewnego 
obywatela z Czystochlebia, 


© Dobry połów policji Jak już krótko o 


tym wspomnieliśmy w ostatnim czasie policji 
naszej udał się dobry połów: 

Dzięki mrówczej wprost pracy, idąc jedynie 
po linii poszlaków i definicyj u'awniła policja 
sprawców blisko ćwierć setki kradzieży drobiu 
sprzętu domowego itp. 

Sprawcami okazali się „wytrawni fachow- 
cy”: Wopp Jan i Dulka Alojzy z Piwnic. 
mia- 


Wopp jest starszej generacji naszego 


sta w „dobrej ” pamięci, jest to słynny z cza- 
niemieckiej „huzar 
Soldaten- 


który składając sę z rozbójników 


sów powojennej rewolucji 


Wcpp”, 


ratu”, 


zausznik samozwańczego 


łupi! 
banki i handle miejskie i urządził najazd na 
majętność Piątkowo. zakończony zbrojną inter- 
wencją właściwej rady żołnierskiej z Wąbrzeź- 
na, która położyła trupem 2 uczestników tej 
bandy. 

Dochodzenia policyjne w sprawie najnow- 
szych wyczynów Woppa i jego kolegi trwają 
i ujawnią niewątpliwie dalsze interesujące szcze 


śóły. 


© Z życia wąbrzeskiej Spółdzielni Mle- 
czarskiej. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółdzielni Mleczarskiej w Wąbrzeźnie z odpo- 
wiedzialnością udziałami odbyło się dnia 3 bm. 
w Wąbrzeźnie. 

Zebranie zagaił prezes p. Rozkosz, witając 
przedstawiciela Związku Rewizyjnego z Toru- 
nia w osobie p. inż. Gąsiorowskiego jak rów- 
nież gości i członków. Następnie odczytano pro 
tokół, który bez zmiań przyjęto, Sprawozdania 
2 przebiegu pracy w prowadzeniu mleczarni 
składali członkowie zarządu i Rady Nadzorczej. 
Po sprawozdaniu wywiązała się rzeczowa dysku 
sia. Na podstawie danych stwierdzono, że roz- 


wój Spółdzielni przedstawia się zupełnie dob- 


rza i r zale de D » z 
rze i przy takim tempie rozwoju zachodzi konie 


czność przygotowania zakładu mleczarskiego 
do jaknajwiększej przeróbki, 
Podstawą tak dobrego wyniku jest dóbre 


prowadzenie Spółdzielni, jak również zrozumie 
nie rolników, którzy przekonali się, że sią siłą 
i doprowadzą do celu dzieło rozpoczęte. Dla- 
tego jednogłośnie uchwalono, aby przyśpieszyć 
budowę nowej mleczarni, Po przedyskutowaniu 
przekalkulowaniu możliwości finansowania bu- 
dowli przekonano się, że dostawcy nic nie mo- 
gą ucierpić przy wypłacie za mleko, gdyż pro- 
cent i amortyzacja nie przekroczą dzisiejszej a- 
mortyzacji i czynszu dzierżawy, Pan inż. Gą- 
siorowski wyjaśnił, że pożyczka niskoprocento- 
wa długoterminowa jest w Banku Rolnym dla 
Spółdzielni zapewniona, rozchodzi się jeszcze 
o załatwienie pewnych formalności przed o- 
trzymania pożyczki, 

W ciągu dalszych obrad uchwalono pewną 
kwotę na wsparcie biednych dzieci. 

Pod koniec p. Lipecki zwrócił się z apelem 
do zebranych, aby werbować więcej członków 
i dostawców, gdyż każdy nowozdobyty litr mle 
ka, wpływa na podniesienie ceny za mleko dla 
dostawców i powiększa zrobek Spółdzielni. 

P. prezes Rozkosz solwował zebranie dzię- 
kując członkom, za ich współpracę i zrozumie 
nie chwili obecnej, 


© Zachorowań na choroby zakaźne i inne 
nagminnie występujące zanotowano. 
wo 


Rychno- 
jaglica jeden wypadek; Płużnica — dur 
brzuszny jeden wypadek; Książki — gruźlica 
jeden wypadek; Wąbrzeźno — gruźlica jeden 
wypadek. 


© Obowiązek zgłaszania zapasów mąki i 
kasz. Od poniedziałku, 5 bm., wchodzi w życie 
rozporządzenie Ministra Skarbu, 


steli składów mąk i kasz (hur 


Pana 
nakłada na właśc 


ctóre 


towych) oraz właścicieli sklepów detalicznych, 


obowiązek zgłoszenia właściwym starostom 


grodzkim lub urzędom skarbowym posiadanych 
zapasów mąki i kasz, przy czym, o ile chodzi 
o hurtowników, należy zgłosić wszystkie pos'a- 
dane zapasy, a handel detaliczny winien zgło- 
6ić swe zpasy wtedy, o ile posiada ponad 500 
kg, mąki i kaszy. 

W wypadku nieujawnienia posiadanych za- 
pasów mogą one być zaęte. W interesie pos a- 
daczy wspomnianych artykułów leży, aby do- 
pełnili swego obowiązku w terminie, 

Zaznaczyć należy, że wszystkie transporty 
znajdujące się w drodze, zainteresowani winni 
również ujawniać w składanych deklaracjach. 

Deklaracje te winny być sporządzone w 
dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, z któ- 
rych jeden pozostanie w starostwie, a drugi, 
po właściwym oznakowaniu, będzie zwrócony 
zśłaszającemu zapasy. 


©Szczepienie ochronne dzieci. Państwowa 
służba zdrowia przystępuje z okazji rozpoczęcia 
roku szkolnego do energicznej akcji, mającej na 
celu zapobieg. chorob. przez zarządzenia naka 
zujące rodzicom przymusowe szczepienie dzieci. 

Wszystkie większe gminy otrzymały szcze- 
pionki ochronne przeciw dyfterowi. Przewiduje 
cię, że ogółem szczepieniom przciwdaftyrowym 
podda się przeszło 100.000 dzieci. 


—|— 


Kącik Powst. i Woj 
PEARTYOCASECA WRRCZEC ETATY 


© Z zebrania Placówki Powstańców i Wo- 
jaków O, K. VIII Wąbrzeźno. W niedzielę dn. 
28 sierpnia 1938 roku o godzinie 15,00 w lokalu 
Domu Pracy Społecznej odbyło się miesięczne 
zebranie placówki Powstańców i Wojaków Wą- 
brzeźno. 


Zebranie zagaił prezes placówki p. Sawicki, 
hasłem Wolność, podając równocześnie porzą- 
dek obrad zebrania, Sekretarz p. Górny odczy- 
tał protokół z ostatniego zebrania, który został 
przyjęty bez zmian. 


Po odczytaniu prot, oznajmił zebranym, że 
wkrótce odbędą się większe ćwiczenia przy u- 
dziale Związku Podoficerów Rezerwy oraz Zw. 
Rezerwistów, jak również jednej placówki Po- 
stańców i Wojaków, w której to miejscowości 
ćwiczenia się odbędą. Dzień zbiórki będzie po- 
dany do wiadomości przez specjalne ogłoszenie 
Prezes apeluje do wszystkich ə liczny udział 
i poparcie przy odbywaniu tychże ćwiczeń 
przez płacenie regularnie składek, gdyż ćwi. 
czenia nie odbędą się bzz większych kosztów. 


W sprawie tychże ćwiczeń i innych Spraw 


iwyw/,zała się ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos różni członkowie. 

5 f: A s 

Po wyczerpaniu się dyskusji zakończył 


prezes zebranie hasłem Wolność. 
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© Na ociemniałych, W dniach 17, 18 i 19 
września 1938 roku odbywać się będzie w całej 
Polsce zbiórka na jeden jedyny tylko cel, na 
niewidomych! Aby dała ona jaknajlepszy rezul- 
tat — Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zez- 
woliło kwestować w tych dniach tylko Towa- 
rzystwu Opieki nad Ociemniałymi w Laskach, 

Dla niewidomych nikt nie odmówi grosza, 

Ofiary zbierać będą członkowie licznych or. 
ganizacyj społecznych. 


© Jakich żyletek nie należy używać. Każdy 
Polak unika żyletek: POLONÓŻ i POLONIA, bo 
produkuą je żydzi Klocman, Frydman i Got- 
lieb — RAPID i POLO, bo wyrabiają je żydzi 
W. i A. Zwajer — STOP, bo pochodzą od ży- 
da Wetzsteina, 


© Jak radiofonizuje się Pomorze. Na pod- 
stawie szczególnych danych w Małym Roczniku 
Statystycznym oraz statystyk Agencji Radiofo- 
nicznej, w osłatnim trzechleciu nastąpił na 
Pomorzu znaczny przyrost abonentów radi>- 
wych. I tak naprzykład Gdynia posiada 5682 
zarejestrowanych abonentów radia w roku 1936, 
gdy tymczasem na 1 kwietnia 1938 roku cyfra 
ta wzrosła do 8782. Grudziądz liczył przed trzy 
laty 2704 abonentów, w roku bieżącym karto- 
teki wykazują cyfrę 3523 osób. Poważny przy- 
rəst wykazuje Toruń, który z 5116 w roku 1936 
osiągnął 9703 abonentów — zatym  niedaleki 
już 10 tysięczny. Ze stopnia zradiofonizowania, 
wyrażającego się cyfrą 83 procent wzniósł się 
do 157 procent w roku bieżącym, W stosunku 
do ilości mieszkańców Toruń jest dwukrotnie 
silniej zradiofonizowany niż Bydgoszcz. 

Rekordowo wysokie zradiofonizowanie w 
ciągu ostatnich 3 lat wykazał powiat brodnicki. 
Gdy bowiem w roku 1936 liczba abonentów wy 
nosiła 1249, osiągnęła ona w raku bieżącym 
bezprzykładną wśród powiatów na terenie Po- 
morza cyfrę 5160 abonentów, z tego przeważają 
cą ilość stanowią lampowicze, bo jest ich 4407, 

Sumując cyfry abonentów całego Pomorza 
otrzymamy 74.692 w tym posiadaczy odbiorni- 
ków lampowych 56.230. 


© Z życia Rodziny Kolejowej. — W paż- 
dzierniku br. odbędzie się w Gdyni — Okrę- 
gowy Zjazd Przewodniczących Sekcyj Pań przy 
Kołach Rodziny Kolejowej Okręgu Pomorskie- 
go, połączony z dwudniową wystawą prac ama- 
torskich członków R. K. z wszelkich dziedzin. 


W (programie Zjazdu oprócz sprawozdań 
Przewodniczących Sekcyj Pań z poszczególnych 
Kół wygłoszone zostaną następujące referaty: 
1) Pierwszy Kongres Pracy Obywatelskiej Ko- 
b'et w Warszawie, 2) Organizowanie kursów 
kobiecych dla żon i córek pracowników kolejo- 
wych, 3) Współpraca Pań w Rodzinie Kolejowej 


amatorskich z wszelkich 
dziedzin podzielona została na 6 działów, mia- 
nowicie; publicystyczny, prac kobiecych, zdjęć 
fotograficznych, gospodarczy, harcerski oraz 


Wystawa prac 


przedszkola. 

W dniu Zjazdu zostanie dokonane uroczyste 
poświęcenie nowowybudowanej stołówki Rodzi- 
ny Kolejowej w Gdyni, 


Su 6 


ma M A M c 
TEOS PA BE EREA TEET MMA. MANNA Z W EE ki INAN ME WMA AE 2 ARA WNN ZWI 


„GŁOS POMORZA" 


01048 


Nr 103 


e Z srebrnego kranu Ç Pieniadze naihezniecznieí Í -> anarima 4 x ý e re . . r 
Pó a e É ia "ji e ch iądze najbezpieczniej eE ści sportowe 22,00 Koncert Po 22,40 PARYŻ. Matin donosi z Berlina: W 
wys et SLONCE (I V DADKACI y Czaster hełmr M a taneczna, 22,5 rzegląd „ 23 >r lini > 1 i 
kn | pon en CI a |M a eczn 55 Przeg ąd prasy, 23,00 Berlinie krążą pogłoski o aresztowaniu 
i d b ie wiadomości dziennika wieczornego i|b. wicekanclerza Rzeszy von Papena. 
LOT 3TRACEŃC pra- | kom, meteor Według tychże pogłosek aresztowanie 
e 70 zł zakopal nastąpiło pod zarzutem przestępstw de- 
= e s u . 
z | W kiiku słowach wizowych. W kołach oficjalnych w zwią 
S. 0. $. W A |, ow nie można było uzyskać ani 
i : potwierdzenia ani też zaprzeczenia tej po 
w rolac V H Y I er Í 8 t nag s s 1 $ i 
i: r Eksq naszego zboża był dotąd u- | głoski. 
Lorre i Thomas Bede ” > w } AES s 3 r $ £ d 
; |  <uuicwać CZ trudniony m. in. na skutek dużych zapa- =X = 
l Ih ; À „| c n 2 . . si . . 
"zzz , ów starego żyta sowieckiego, znajdują- |7 TE 
A a A GD oby y „ja, l s — : peceta Mię Td ZAS TĘPCZA SŁUŻBA WOJSKOWA. 
r $ . Ze: camo. I PRT yna: A Jesidnią i zimą przewidywane jest 
z maj a a 3 Zapasy te jeszcze nie skończyły oł ied s à å 
rocza Anny Ond ; ' k 5 a czej jawiła się druga konkurencja powoływane o ae ROWIE 
ocza nny it ra A a i J BĘ pzy S jawiia SIĘ G c £ i ` 5 
A | YDET szą á 5 i y i yi śię A skowej osób, których stosunek do obo- 
Ą <o ia zboza c ie NIC J z z 
3 m | SYNA Pee ao kk = Sehin wiązku wojskowego został uregulowany 
à TY ps Eseti SOW sią j)jerowana p a w sposób następujący: 
s UA, dnia 7 września 1 niskich cenach. i iesieni 
KOWALEWO. Km sc "O Pd 6 1) Poborowi przeniesieni do rezerwy 
| Na występach gościnnych w Brodnicy | Dzie; sciany, Z45: Miżyl OE RA - kg zez deśżsni yy gzs ponad 
ujęto złodzieja z Kowalew, Tt 810 Monka 3:35 Sytuacja na odcinku naszego ekspor- <ontyngentowy ategorii A. Dotyczy to 
przytrzym c an R i „, |tu zbóż w dalszym ciągu nie uległa żad- GE tis urodzonych w latach 1908 — 
4 a "i 4 i i 1; aL Yy u A m . " 4 . y Y 
z Jeziorók 111125 M 1157 Sygnał czasu. 12,03 A iej zmianie, Wobec niskich cen, panu- a. b RE: d 
z Roe, | i > Dla lego coś ładnego. [JĄCYCH na rynkach zagranicznych, eks- i Ty 1; so Z 4: ESEE A RENT 
marku do | 1 i AA Ca port zbóż z Polski prawie że nie istnie- > za eg o pospolitego ruszenia bez 
ścionkami wari h | 1545 Wiadomości £ > 1e0o|Je- Jeden z najlepszych naszych ryn- r e M w tea poborowym lub 
dę p. Twar Walce s: erenady. 1645 Odczyt [SÓW odbiorczych, mianowicie rynek duń- |S'arSze, © 11e mie prze roczyły 50 roku 
Osadzon: | : EPE EE N SEE został nawet całkowciie dla nas |ŻYTIA" À A 
| RACZ $ zamkniety, gdyż Dania wydała zakaz Powoływani do dopełnienia zastęp- 
Z sasiedzi | ua Z przywozu pszenicy i żyta. cześo obowiązku wojskowego otrzymają 
ZA ALAL v a | : PODWY O kj : i wezwania za wskazaniem miejsca wyzna 
|< an a parn aa li 7w > za Ži V 1 ` — — pog 
; TEZ czonej im pracy. 
r i 7 oć ktualna $ 11 i i 5 
MAMANA, E a A Ustawa z dnia 16 sierpnia 1938 roku | <=wz wzw ZORRO 
, oczecie rol szko!neć ł j ta 10 ie 15 Jziennyu: > $ 4 
| Rozpoczęcie roku szkolnego S . poeci zatwierdzeniu układu między stolicą 
kiefowniczk 2055 Pość ctualna. 21.00 Au A: zi, KRA J A s 
tek roku szkolnego obchodziła 1 | 1,10 cert, 21,50 Wiadomo ipostolską i bip tj tee kg By Giełda zbożowa 
I... u EE Aaaa | >00 Wiadomoé trwa a Paco. | P AWIS ZORE IApHG ROUNO Płacopo złotych za 100 k 
ODER: | y RE są ez A mo- | kich, których Kościół Katolicki został po- > x 
Nowy rok szkolny ro 7 DOŚ | A Ta Tp | RER tat- | zb 'wiony przez Rosję stał 
| i siem Śr zbawiony przez Rosję została urzę- B 
ę ' nie wiadomi iziennika wieczornegi kor AE : + 7 y dgoszcz Poznań 
Mszą świętą w z A celu] domości dziennika wieczornego i kom. | Jowo ogłoszona w dniu 2 bm. i w tym Ziemiopłody 3.9. 3,9. 
izbie szkolnej w i wit w| PSE dniu weszła w życie. 
obecnoś 1 uczn w | ; Żyto 
61 zekan Podlaszewski |CZWARTEK, dnia 8 września 1938 roku = A = a 14 50—14,75 | 14.00—14,50 
ców ks. Dziekan Podlaszewski, > Pozeniea 19,00—19,25 | 18,50—19,00 
rza przemówił w $ 6,45 I łuchaczy i gimnastyka. 7,00 CZĘSTOCHOWA. Szeroko rozwinię- | Jęezmień brow: 5 > s 
REAA RERAN 115 Koncert orkiestry woj- |ia konsumcja ryb słodkowodnych daje | Jęczmień jedzolity | 14 7515550| 14.75—15,50 
8,00 ila sz 810 Same wal |bardzo ładne wyniki. W większych ośrod | Owi kB x ; 
Uroczystość wywarła głęb haa iyCjA dla azkor BAA WEZ 2 ERIS = 14,00 — 1425, | 18.50—14,25 
R , i | ce. 8,55 Wiad > Pomorza. 11,00 Audycja |kach wciąga ona w orbitę zantereso-jRsepak simowy 41,00—42,50 | 41,00—42,00 
wszystkich obecnych Š 5 ÓW ź Fy 3 : A 
niem, ż | Ł 11,25 Muz łczesna: 11,57 Syg |wań handlu rybami młodych ludzi, któ- | Raepaik 39,00 40.00 i i 
>m, że kierownic I e 5 ż > ; PZ e 
Poz SRDOŃ u. 1203 Audycja południowa 3,00 |rzy. wid tę gałęź handlu w rękach ży-| Mak niebieski 48.00 —51,00 
s wraca 1 7 EPT . 1 1. 1 . > + k aS 
p A ażdego ładnego. 15,15 Audycja dla dzie |dowskich, zaczynają myśleć o spolszcze- | Gorezysa 34.00 36.00 33.00 —35,00 
dzieci duchu narodowym i kat s j s Dos : j - r sa i o R ZSEE 
ALARA Ši ' 5 15,30 Ol pog. 5. |niu handlu rybami. Przykładem tego jest | Peluszka K 24,00 25.00 
re >, a t 4 ł nar b = ~ 4 ; . > ""—=Av. 
kstokald 6 A : PA zn ywiko 45 |Częstochowa, gdzie niedawno powstały | Siemie lniane P 
c icki jest silnie zakorzeniony Y ą > 5 1 5 R E see 
jiyi PE > dom Na ie |dwa polskie sklepy, których założyciela- | Wyka e L 
Ą wory sl mi są dwaj młodzi ludzie. którzy w roku | Grosh polny ' ca = 
NOWE MIASTO. > Eai PAN ei ] $ ; TT TRN ; 
s0 W 55 Program na ju-|zeszłym otrzymali dopiero maturę i za- Groch Viktoria 23.00—23,00 =s 
— Radny socj 18,00 Zmartwychwstanie bogów — pog. [miast szukać posady zabrali się do han- | Grosh Folgera 23.00—26,00 uł 
datu. Wydział powiatowy w NowymM Audycja dla dzieci 18,30 Oryginalny Teatr |dlu. Łubia żółty sł E 
twierdził uchwałę Rady Miejskiej, poz ; l pcowy. 19,20 Poś| Młodzi kupcy nie narzekają na brak |Łubia niebieski — — 
mandatu radne oc Św`nar 30 Koncert rozrywkowy. 20,45 Dziennik |gdbiorców i nie robią sobie wyrzutów, Koniczyna szerw, = = 
Świnarski v ny łzR yny. 20,55 Pog. akt, 21,00 Pogadanka rol|żeę zamiast kariery urzędniczej obrali so- Koaieryna biała LS z 
chwałę zbrodni lubomskiej „a. 21,10 Koncert rozrywkowy. 21,50 Wiado- |bie handel. Koniszyna erwds- | sje — 
ZE = EEEE EN TAA A E ERE ZZA SOARRZE" | / -. Sai AGES 0 PREZ z -= 
ENOTA ARTE BTD DLE S EDT N AES Mleczarnia Spółdz. Wąbrzeźno | h OZ 


NORU- CER 


Tani sezon jesienny W CIECHOCNAU - LEPLI 


Obniżone ceny zabiegów leczniczych, kart se wych i pensjonatów 
Jedyna w Polsce radioaktywna terma solankowa 


TAR 
uvi 


pese agt ne aana A 


należy do 


ERTA EOR EAA SPE ECET 3 


poszukuje kupna placu 
i 


pod bubowę nowej mleczarni w bliskości 
centrum miasta, Oferty z podaniem planu 
sytuacyjnego oraz ceną za 1m? podawać 
10. IX. 38 r. 
Przew. Zarządu p. Putynkowskiego 


godz. 12 na ręce 


OPRAWĘ 


reumatyzm, artretyzm, ischias, zła przemiana materii, cierpie- H 4 $ 
i p. j 3 $ Piw Wąbrzeźnie 
nia górnych dróg oddechowych choroby kobiece — it. p. Í ą = 
Rozrywki: | p z | Potrzebna EGZIEMĘ, K 
Teatr Kino — PI kąpielowe | skromnych liszaje, krosty, pryszcze, zmar 


| korepetytorka 


szczki, plamy, piegi. oparzenia. 


RKA Nrkiectr Filh j ELTS j 
Koncert Orkiestr Filh H| " gań do pomocy przy | odparzenia, szorstkość, czerwo* 
MEERE TZ TORZE: RA | aniu lekcy a uczen- ŚĆ, sadzenie skóry, usuwa 
ETAETA: pra Ema | Ot is eS Agir yć nost. eagan a a Bopi ia oraz wszelkie praca 
TRUE (ZY ESEE menee | PICY é Klasy BE”). ;,.|strornia „Krem regeneracyjny w sakres introliga- 
| francuskim ewent. fortepia- | Tuba złoty 150, 560. Laborato torat bod 
Í TANncusK - epia vba zloty 0, 3 „abor p wa w. 
B| nem. Zgł. w adm. |rium Magistra Grabowskiego, a we 3400 
g| ma w —— | Warszawa, Aleja 3-0 Maja 2 
URZ ef tm Waubrzeźno: Drogeria pod Koro- yk 
$ LAZIE nkę ną, Łucjan Leśniewicz 7 : W onu e 
$ Ę ] vn ani :. |Kowalewo: Drogeria pod Orłem 
Lo G g | w dobrym stanie kupię- VEE T PAE BAE A E E stir A 
4 A nz p. || Fr. Zastawny an e EE Z A annie, gustow 
J „U | £ = 44% >. d { $ p R | ~ u 
IKAMIEŃ MODRY 98/100, | Przemysłowa 8 | Gromada Male Pułkowo nio ye Flotę 
Paa: SB KO A Br rz dc > UZ rzedzierżawi w dniu 11 Š « 
i r z 1| Dziewczyna p wa 
korzystnie do nabycia w drogerii hi Dz AE 1 września o godz. 15 w n ro 19a arnia 
3 , |do wszelkiej pracy domo- | jokal Szymczaka 
f a ERN EW] Ń| wej potrzebna zaraz PORRE p : Zakładów Graficznych 
R CA ' == RAJ R wej f zebna ząraz z 
U CJ A N La E zd Ed km WW S Go lm H| Wąbrzeźno polowanie zad 
R YNE z Ri Mickiewicza 6 I p. | Warunki na miejscu z Bolesława Szczaki 
2) co ga PE ' ERRES Zarząd sp. 10W. 
BEES DY ZR ETAT PKP TEDY TA Bri URE TERIERA Ka pust e kiszoną CAC 2p ca WĄBRZEŹNO - POM. 
Kucharka 


... lm srożej kryzys gniecie — 
Tem mężniej walcz z nim w prasie! 
Pamiętaj! — Dźwigniq w świec 


INSERAT jest w łym czasie! 


ie — 


tegoroczną poleca 
St. Sępiński 
| Poniatowskiego 10 


rzetelna, zdrowa potrzebna 
Bursa gimnazjalna 


Dziś o godzinie 8.30 po raz 


SZALONA 


a zz za 


ostatni 


CLANDETTE 


Tylko w piątek o godz. 8.30 8S.0.S. 
Wstrząsająca katastrofa nad oceanem! — 


Mość fSśmeceńców 
W rol. głów. 


urocza Helen Wood, Peter Lorre i Thomas Beele 


Dziś w środę KONCERT - DANCING 


KSDEZENEK SKR E T1 EMD ZAD RZA 
PDDE TO CZT PRZYDA KZETIET OC NIEI WDEZIALA WZT 


M O: aa = m p NURTEM AKI E 


ZEE a a a 


f 
Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno_.Pom 


m ZE W ATN ELAN 


„W AA AO EEE AN | AWAY WY 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: CENY OGŁOSZEŃ: 


W ekspedycji lub agenturach è 1,— zł Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej). . 10 gr 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł źno — ul. Br. Pierackiego iia . na strenie 4-łamowej (w tekście) « « « « « oio 30 gr 
„Głos Pom." wychodzi w poniedziałki, środy i piątki pzz==-| Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. na stronie pierwszej . « ss « + + « + + » * + 50 gr 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu -——] : > Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
rzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni f j Re laktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
acji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych rękopisów redakcja nie honeruje i nie zwraca Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 


Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 prec. nadwyżki 


[el 80. © PKO. Nr 204,252. 6 Przekaz rozrschurtk 1 


dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abenamentu 


0 maa 


